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0 programie p. Michalskiego 


Mowa posła tow. dra Diamanda wygłoszona w Seimie 11 pażdziernika 


Położenie gospodarcze P?lski 


Wysoki Sejmie! Państwo gospodarczo znaj- 
duje się w nad wyraz trudnem położeniu. Gidty: 
bym nie był optymistą niepq.rawnym, powie- 
działbym, że w położeniu tiragicznem. Ale ja 
wierzę w to, że jest możność wyjścia z tego po- 
łożenia, i wierzę, że tę możność zmajdziemy. 

Niski kurs waluty ciąży na caem gospodar- 
stwiie, Przemysł pozbajwi iony jest surowców. Cez 
ny środków żywności rosną œ każdym dniem i 
obciążają niepomiernie budżety prywatme j bu- 
dźet państwowy, Płaca robotnika zie może dojść 
do wysokości przedwojennej į — przeliczona — 
w przerażającym jest stosunku do cen towarów. 
Położenie pewnych odłamów inteligencyi jest 
Jeszcze gorsze. 

Mąż z eksperymentem 

I oto, moszę Parów, przyszedł mąż, który za- 
powiedział, iż on Państwo wyprowadzi z tych 
trudnych warunków. 

Naturalnie, że oczy wszystkich skierowały 
się ku niemu, że powitano go, jako zbawcę, ja- 
kc fego, który — wedle jego własnego pojęcia — 
jest zdolny do wyprowadzenia Państwa z tego 
irudnego położenia. 

Lecz, Pacowie, nie możemy bez dokładnego 
zbadania i bez subtelnej aozwagi zgodzić się na 
ten, że tam powiem. cksperyment. Nie chciał= 
bym osłabić wiary p. ministra Michalskiego w 
samego siebie. Uważam, że tylko taka wiara 
tnogła ga pobudzić do podjęcia się tego zada- 
nia. Ale jestem w położeniu człowieka, który ma 
w domu ciężko chorego: zjawia się lekarz i po- 
wisada: mam cudowne leki į uleczę chorego, O- 
też przezorny człowiek, jeżeli mu nzeczywiście 
zależy na tym chorym. doaładnie przypatrzy się 
tym środkom cudownynt. 

Nie moje na nas WPIYDąĆ postawą pewnej 
części społeczeństwa, która z entuzyazmem 
przyjęła pana ministra. Bo nieudamie się tego 
eksperymentu wprowadziłoby nas w położenie 
stokroć gorsze. anjteli obecne. LU 


P. Michalski stawia się ponad Sejmem i Rządem 


Eksperyment p. Michalskiego polega na nie: 
w czególnej opinii o Sejmie. P. Michalski posta- 
«ił ponad Sejm —- siebie. (głos: ponad Rząd). 
Są cawet ludzie, którzy mówią, że tak powimno 
być i tacy ludzie siedzą nawet w Sejmie. 

skąd ta idyosynkrazya do Sejmu? Zdaje się, 
L. Michalski, znając sprawy tutejsze tylko z 
pism, jako człowiek nieimteresujący się polity- 
ka, bardzo gruntownie uległ sugestyj, którą pe- 
wne czynniki zarzucają społeczeństwu. suge- 
styi obwimiania Sejmu o wszystko, co złego się 
dzieje w Państwiie. P. Michalski, jako „zbawca“, 
powiada, że Sejm jest do niczego, a on wszyst- 
ko zrobi. Proszę Panów, gdyby nawet Sejmu nie 
cecziło się zbyt wysoko, to żaden człowiek. rozsą- 
dny i prawy nie odmówi mu, że 
jest caly szereg wybitnych zdolności, mimo 
wszystko, co wrogowie demokracyi i Sejmu mó- 
wią. W tym Sejmie jest bardzo dużo woli, aże= 
by slużyć społeczeństwu i ażeby ug:untować 
demokracyę w Państwie. Żadne wycieczki antj- 
sejmowe tego faktu nie podważą, 

Winni ministrowie Skarhu ! 

Jeśli się weżmie pod uwagę sprawę, która p. 
Michalskiego wyniosła na ławę ministeryalną, 
to przy znajomości rzeczy trzeba dojść do prze- 
konania, że te ławy są winte, że cała wina wy- 
chodzi z iero miejsca. na którem dzisiaj siedzi 
kę Michalski. Żadnego wniosku któregoxolwiek 

sinistra skesbu, zdążającego do poprawy poło: 
„sig. naszego. Sejm nie odrzucił. Wyprawiano 
z nami harce, wyprawiano komedye i farsy, 
Przyszedł minister powiedział: stemplować (ko- 
rony) — uchwaljliśmy stemplować. Przyszedł 


w tyga Sejmie . 


drugi: nie stemplować uchwaliliśmy nie 
stemplawać. Przyszedł minister, zażądał: 5 mi- 
lardów pożyczki zagranicznej — uchwaliliśmy 
5 miliardów, przyszedł inny, zażądał gwarancyi 
dla kredytu przemysłowego, dostał 40 midiar- 
dów. Te długi nie powstały z inicyatywy, której 
p. Minister tak się obawia. 

Te wszystkie długi wyszły z tej ławy, z tego 
miejsca, panie mimistnze. Lecz tego, co było us 
chwalone, ministrowie nie wykonywali. Ci nasi 
ministrowie skarbu robili eksperymenty psy- 
chologjiczne, ale nie prowadzili polityki skarbo- 
wej. Przychodzono z najfantastyczniejszemi rze 
czami, robiono z nami eksperymenty wiwise- 
kcyjne. Sejm w uznaniu swojej roli, że on ma 
uchwalać į kontrolować, a rzeczą Rządu jest 
M zeprowadzanie uchwałonych projektów 
często miebacznie szedł za Rządem. A rząd nie 
wykonywał swoich własnych projektów. Przy» 
pomnę panom rządy p. Grabskiego, zamiana 
korony na marki. Ogromna większość była prze- 
ciwna, ale że p. Grabski miął odpowiedziałność 
i że on powiedział, że to jest w związku z jego 
planem finansowym, to Sejm ku szkodzie pań- 
stwa uchwalił tę zamianę. Cóż uprawmia p. Mi- 
chalskiego i reakcyjnych jego suflerów, żeby 
powiedzieć: Sejm ma milczeć — Minister Skar- 
bu ma głos! Uchwaliliśmy pożyczkę przymuso- 
wą. Każdy z nas znał negatywne strony tej po- 
życzki, bo cokolwiek robimy w tym kierwsku 
ma strony negatywne, biednemu wiatr zawsze 
w oczy wieje. Sejm uchwalił, czyż nie było re- 
wchy ministeryalnej przeciwko tej uchwale, 
czyż nie zlekceważono tej uchwały, jalk lekce= 
vaży dzisjaj p. Minister Skarbu ustawę o 8-go- 
dzinnym dniu roboczym? Nie wykonano tej u- 
chwały, nie ściagnięto tej kwoty pieniężnej, któ: 
ra była potrzebna, aby przystąpić do uzdrowie- 
nia Skarbu. Myśmy w Sejmie powiedzieli so- 
bie: musimy zebrać pieniądze i rozpocząć sa- 
nacyę. Ale nastąpiło to, czego zawisze się oba= 
wiałem, a u p. ministra Michalskjego może bar- 
dzjej jeszcze, niż przedtem, że były wpływy po- 
zasejmowie większe, aniżeli wpływy Sejmu, i 
zawsze ten, kto miał płacić pożyczkę przymu- 
sową, miał większe wpływy na ulicy Rymar: 
skjej, aniżeli Sejm. 

P. Mickalskij łamie Konstytucyę 


jeżeliby p. minister Michalski postawil rzecz 
na gruncie konstytucyjnym i na grumcie rzeczy- 
wistych stosunków państwowych, a nie jako u- 
pedobanie czy przesąd, to miałby w Sejmie tym 
najsilniejsze poparcie, którego będzie bardzo 
potrzebował, gdy trzeba będzie ściągać daninę, 
bez której się*nie obejdzie. I wydaje mi się, że 
stanowisko p. Ministra Skarbu na wewnąitaz, a 
stanowisko Państwa na zewnątrz zupełnie by- 


łoby inme, gdyby p. Minister Skarbu zastosował 
się do istoty Państwa Polskiego. My nie jeste= 
śmy monarchią, nie jesteśmy państwem abso 
lutystycznie rządzonem, jesteśmy Republiką i 
chcemy rządów demokratycznych, — i nigdy 
Sejm ani jednym postępkiem nie uzasadnił tej 
opinii, iktórą p. Minister Skarbu ma o Sejmie, 
że on stoj na (drodze samacyi finansów. Rząd, 
Rząd i jeszcze raz Rząd był wimien! 

FPucszę Panów, skąd tu miałaby w Sejmie zwy 
ciężyć opinia, że Sejm powinien abdykować 
przed ministrem, kiedy dotychczasowi mini- 
strowie są winowajcami, a nowy minister poza 
temperamentem j staimowczością. nie dał żadne- 
go dowodu, że on jest do tego powołany, żeby 
zamiast Sejmu į zamiast Rządu on sam dyspo» 
nował całem państwem. (p. Daszyński: ma tylko 
tupet). 

Panowie tutaj przedstawili tę nzecz, jako bar- 
dzo niewiinną. Naturalnie, że Minister Skarbu 
strzeże skarbu į dlatego on winien mfieć wpłytw 
na „decyzyę, czy wydatki mogą być czynione. 
czy'nie. Ale społeczeństwo nie jest przedsiębior- 
stwem bankowem i nie może być z tego stano- 
wiska ikierowame. Społeczeństwo jest żywym or 
ganizmiem, który ma potrzeby, których odmós 
wić mu nie wolno, j których odmówiienie jest 
gorsze, niż nasz stan finansowy. ` 

Nikomu nie przyznam tej genialności, że on 
jeden w Polsce potrafi to osądzić. Nikt prawa 
decyzyj nie ma, tylko Sejm; nie wolno się Sej- 
mowi wyrzekać tego prawa, a dzierżąc to pra- 
wo, zmacznie większy odda pożytek rzeczowy, 
niż wyrzekając się go. 

P. Minister Skarbu bienze na siebie ogromną 
odpowieldizialność i jeżeli chodzi o cywilną od- 
wagę, to jest an przedmiotem mego podziwu. 
Ale Sejm nie może pozbyć się swej odpowie- 
dzialności, 

Albowiem, gdyby ten eksperyment się nie u- 
dał, to p. Minister Skarbu poprostu wycotałby 
Się. Alle Sejm nie może tego uczynić. Sejm jest 
odpowiedzialny, Sejm nie może tłómaczyć się, 
że się pomylił. Sejm musi z całą świadomością 
i po dokładnej rozwadze dopiero decydować o 
sprawach, a nie o tem, że kitos inny zadecyduje 
za. niego. (Wrzawa). Gdyby pan mówił głośniej. 
toby mi pan pomógł, a jeżeli pam mówi pół- 
głosem, to pan tylko przeszkadza, bo nie mogę 
pamu: odpowiedzieć. 

Skatb a drożyzna 

P. Minister Skarbu powiada zupełnie słusz- 
nie, że finanse to nie są Sprawy odrębne, fi- 
nanse są jedlrą stroną gospodarstwa spotecznie- 
go j kto chce mieć dobre finanse, musi się o to 
starać, ażeby gospodarstwo społeczne się TOZ- 
winęło. Ale poza tem zdaniem, wyjętem z lite- 
ratury konferencyi brukselskiej, nie słyszałem 
ric konkretnego o gospodarstwie społecznem. 
Nie wiem, jakie p. Minister pazedstawia. sobie 
drogi, które doprowadzą go wemożenia naszej 
wytwótczości. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


. 


Szczegóły projektu o daninie państwowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 października. 

Wczoraj Rada ministrów przyjęła projekt ustawy 
o poborze nadzwycząjnej daniny państwowej. Pro- 
jekt został dziś wniesiony do Sejmu. Obejmuje on 
37 paragrafów. Danina oblicza się przez pomno- 
żenie każdej wymierzonej na rok 1920 kategoryi 
podatku państwowego przez mnożnik. Dla b. za- 
boru rosyjskiego podatek gruntowy i podymny po- 
mnoży się przez 300, podatek od nieruchomości 
wiejskich przez 100, podatek od przedsięb. han- 
dłowych — stosownie do kategoryi — 30 do 70, 
podatek od przedsiębiorstw przemysł. przez 50 
do 60. Daninę od przedsiębiorstw zobowiązanych 
do składania publicznych rachunków oblicza się 
w wysokości 150/, od kapitału zakładowego, za- 


pasowego i rezerwowego, przewalutowanego sto- 


sownie do obecnych stosunków. Lokatorzy opłacają 
daninę w wysokości dwukrotnego zasadniczego ko- 
mornego. Osoby posiadające automobile osobowe 
płacą: do 15 koni siły 750.000, powyżej 15 koni 
milion marek. 

Obliczenie dokonywa władza I instancyi, a ścią- 
gać daninę będzie gmina. Spólki: akcyjne mają Za- 
płacić daninę w pizeciągu 4 tygodni od wejścia 
ustawy w życie. Daninę od lokatorów wymierzy 
się na podstawie listy lokatorów. 

Gminy miejskie otrzyma,ą 250/0 daniny, Daninę 
można spłacić albo w obligacyach 5 "fo pożyczki 
państwowej, albo w walutach wedle kursu, który 
ustanowi ministerstwo skarbu. 

Płatnicy, ktorzy ani dobrowolnie, ani w drodze 
egzekucyi nie zapłacą daniny, tłacą czynne i bierne 
prawo wyborcze do sejmu i ciał samorządowych. 


„NAPRZÓD 


Rokowania o zmianę projektu p. Michalskiego 
co do 8-godzinnego czasu pracy - 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 października 

Dziś o 2 pppoł. prezydent ministrów p. Poni- 
kowski odbył konferencyę z przedstawicielami 
klubów robotniczych. Obecni byli: ze strony PPS 
tow. Diamand, Barlicki i Zuławski; ze slrony NPR 
Chądzyński i Rajca; ze strony chadecyi Kaczyń- 
ski i Częrniewski. Ponikowski zakomunikował, że 
p. Michalski gotów jest zgodzić się na wyłączenie 
art. IV ze swego programu i odesłanie go do ko- 
misyi dla ochrony pracy. Przedstawiciele PPS 
oświadczyli, że na tę propozycyę nie mogą się 
zgodzić, gdyż sprawa zaszła już zadaleko i klasa 
robotnicza domaga się zupełnego cofnięcia tego 
punktu, Możliwe jest jedynie, aby p. Michalski 
tofnął publicznie ten punkt swego programu. Po- 


nikowski oświadczył, że stanowisko klubów robo- 
tniczych, które wystąpiły całkowicie zgodnie, za- 
komunikuje p. M.chalskiemu. 

O 7 wieczór odbyła się w Sejmie ponowna 
konferencya powyższych przedstawicieli z p. Po- 
nikowskim. Ten przedłożył projekt nienadający się 
do przyjęcia, następnie pod wpływem argumentów 
przedstawicieli robotniczych zmienił projekt swój 
o tyle, że projekt mógł być przyjęty. Jednak p. 
Michalski nie zgodził się na projekt Ponikowskie- 
'go i upiera się przy utrzymaniu punktu 4, przy- 
czem proponuje szereg zmian nienadających się 
do przyjęcia. Kluby robotnicze obstają przy swem 
stanowisku. Konferencya będzie się dziś toczyć 
z p. Michalskim w dalszym ciągu. 


0 przyspieszenie obrad nad budżetem 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“). 
Warszawa, 13 październ:ka. 

Dziś pod przewodnictwem prezesa komisyi siar- 
bowo-budżetowej p. Osieckiego odbyła się w obe- 
cności ministra skarbu Michalskiego koufetencya 
z referentami poszczególnych działów budżetu. 
Michalski oświadczył, że podtrzymuje budżet przed- 
lożony przez Steczkowskiego, należy tylko skory- 
gować cyfry zgodnie z istotnym stanem rzeczy. 
Poprawki te referenci przeprowadzą w porozumie- 


aju z ministerstwami i ministrem skarbu. Każdy 
z reterentów w porozumieniu 4 odnośnen» mini- 
sterstwem i z Najwyższą izbą kontroli zaproponuje 
redukcyę etatów urzędniczych i skreślenie zbęd- 
nych urzędników. Osiecki wezwał referentów, aby 
przyspieszyli prace tak, żeby można załatwić bud- 
żet w przeciągu dwóch miesięcy. P. Michalski za- 
powiedział, że z końcem grudnia przedłożw budżet 
na rok 1924. 
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Szczegóły podziału Górnego Sląska 


Uzasadnienie podziału 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse” „w depe- 
szy z Genewy poddaje następujący „emuanik*: 
Raidy Ligi w spraiwje Górnego Śląska: i 

Rada Ligi ukończyła swe prace co do granicy 
na Górnym Śląsku. Kuryer, któwy dziś wyjechał 
do Paryża, zawiózł Briandowi, jako pwezyden- 
towi Rady Najwyższej, Sdpowiedź, jaką Rasa 
Ligi ustaliła na zaproszenie, wystosowane «o 
miej ma podstawie uchwały Rady Najwyższej z 
dnia 12 sierpniia. 

Rada musiała pzy badaniu kwestvi górno- 
śląskiej w myśl postanowień traktatu pokojo- 
wego uwzględnić życzenia mieszkańców, któce 
miały swój wymaz w plebiscycie. jako też sytua- 
cyę gospodarczą į warunki gecyraficzne kraju. 

Największa irudn3ść pochodziła Stąd, że ci, 
którzy oświadczyli się przy plebiscycie za Niem 
cami, jak i ci, którzy głosowali za Polską są 
pomięsaani, Nie było możiiwe ustalić granicy, 
która na teryto: yuni sportem mie zostawialay 
Niemców po stronie polskiej i na odwrót. Mszy: 
stko, co Rade Ligi mogła uczynić, było starać 
się zredukować te różnice do minimum, Linia 
graniczna wobec tych warunków musiala Toz- 
dzielać okolice, które ze stanowiska przetmysło- 


wego były ściśle: ze sobą związane j od siebie 
zależne. 
Rada Ligi stunęła wobeęq laktu. że Bnia gra- 


nieczna, któraby nie dzieliła Gkręgu przemysł? 
wego, spowodowałaby zniszczenie nadziej į ży- 
czeń nie tylko mniejszości narodowych małych, 
lecz także i decydujących więśszości, które wie- 
lckrotnie dały wyraz iym życzeniom i nadzie- 
jom. To zadanie było najtrudniejsze. Nie trzeba 
dodawać, że tradnoścj te zwiększyły się przez 
długi czas rokowań,  suutkiem czego ludność 
obusti o sma była prze dwa lata w ciągłej niepe 
wnoścj co dą swego losu politycznego. 

"Rada zaproponowała wybór komisyi czterech, 
ziożonej z zastępców Belgii, Brazytji, Chin i Hiz 
szpanii, celem przeprowadzenia studyów. Prace 
te doszły do rezultatów. Kwsstya nie mogłaby 
być rozwiązana, gdyby się ceramiczeno jedyłnie 
do wytyczenia linii wedle plebiscytu, albo z pun 
ktu widzenia. gospodarczego, albo wedle kom- 
promisu. W jakikolwiek jednak sposób. wyty- 
czonoby granice, skutki jej byłyby zgubne 

Z tego powodu Kkomisya cztersch uchwaliła 
zaproponować Radzie Liyj stworzenie na dosta- 
iecznie długi Okres czasu gwarancyi przeciw 
jakiejkołwiek zmłanie obecnych watutków go 
spodarczych kraju, aby w ten sposób umożliwić 
zastosowamie życia gospodarczego do nowych 
warunków, Rzeczoznawcy i specyalisei w tej 
|". wybrani z paźród członków techni: 
cznych Kady, wolaj od wpływów zewnęirznych. 
otrzymali polecenie zbadać warunki gospodar- 
cze Śląsika Górnego. Komisya czterceh wezwała 
tych nzeczoznawców, aiby zbadali ogólne zarzą- 


dzenia, Których zastosowanie nadawałoby się 
do zalezpieczenia życia gospodarczego. 

Plan Stworzenia gospodarczych warunków. 
ztórepy zapewniały produkcyę na Okres czasu 
o różnej długości, mogący w ważniejszych Wy- 
Ladkach dochodzić de 15 lat, -- obejmuje sze: 
reg 'umów, dotyczących uregulowania kolejni: 
ctwa, budowli wodnych. dostarćzania Siły elek- 
trycznej, zniesienia qpłat celnych, opłat od we- 
gla į cynku i innych, wreszcje utrzymania nie- 
ukieckiej waluty, jako ustawiwcej, na teren%ch. 
przyznanych Polsce. Rada postanowiła przyjąć 
te plany równocześnie z gwarancyamj dla o 
chrony mniejszości politycznych. uznając, że w 
ter: tylko sposób możliwem było uwzględnić poz 
titvczne dążenia mniejszości w najszerszych ra- 
mach, a równocześnie zapewnić utrzymanie jn- 
ieresów gospodarczych kraju. 

Ostatnie posiedzenie 


Genewa. (PAT) Ostatnie posiedzenie Rady Ligi, 
poświęcone sprawie G. Sląska, było bardzo krót- 
kie. Poprzedziło je posiedzenie zwykłej sesyi Rady 
dła spraw bieżących. Opuszczając posiedzenie, 
członkowie Rady okazywali widoczne zadowolenie 
z rezultatów swej pracy. Nasłąpiły wzajemne po- 
żegnania członków Rady oraz pożegnanie z gene- 
ralnym sekretarzem Erykiem Drumoadem, któremu 
członkowie Rady wimszowali owoców pracy doko- 
nanej przez Radę i generalny sekretaryat. 

Po posiedzeniu wydano dziennikarzom komuni- 
kat ogólnikowy. (Komunikat ten merytorycznie 
pokrywa się z tekstem podanym wyżej wedle in- 
formacyi „N. Fr. Presse"). 

Pod koniec posiedzenia lshi wygłosił przemó- 
wienie, w którem wskazał na wyniki pracy Rady, 
podziękował komisyi czterech za jej pracę, oraz 
wielkim mocarstwom za pojednawczość, wreszcie 
zaznaczył, że uważa sobie za zaszczyt, że przy- 
padło mu przewodniczyć tej historycznej sesyi. 


l Podpisanie protokołu posiedzenia 

Genewa. (PAT) Dziś o godz. 18 zakończyło się 
ostatnie posiedzenie Rady Ligi w sprawie górno- 
śląskiej. Dokument z decyzyami, podpisany przez 
wszystkich ezłonków Rady Ligi, został wysłany 
do Paryża i będzie doręczony Briandowi w dniu 
jutrzejszym. Dziś wieczorem członkowie Rady Ligi 
opuszczają Genewę. 

Poisce przyznana Lubliniec 

Ganewa. (PAT) W sprawie granicy wyznaczonej 
na G. Śląsku przez Radę Ligi dowiaduję się, że 
Pelsce przyznana zostało również miasta Lubliniec, 
ważny węzeł kolejowy. Pozatem ze źródła jak naj- 
łepiej poinformowanego otrzymuję nowe potwier- 
dzenie wszystkich szczegółów podanyel wczoraj 
to do granicy na G. Slasku. 

Kamisya mieszana 
Genewa. (PAT) Dzisiejsze poranne posiedzenie 
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Rady Ligi trwało trzy godziny. Zajmowano się o- 
statecznem uregulowaniem różnych szczegółów 
nałucy ekonomicznej i technicznej. Proponowana 
komisya ma się składać z 5.ciu członków, w tem 
dwóch Polaków, dwóch Niemców i przewodniczą- 
cego wyznaczenggo przez Radę Ligi. 

üenswa. (PAT) Szwajcarska agencya telegrafi- 
czna,,przyhosząe szczegóły co do składn i zadań 
Kkomisyi mieszanej połsko-niemieckiej na G. Slasku, 
stwierdza, że komisya ta nie będzie uposażona 
we władzę rządową w isiotnem znaczeniu tego 
słowa, wobec czego nie może być mowy o neu- 
tralizacyi zagłębia przeniysiowego. Komisya nie 
będzie mogła bez zgody zainteresowanych rządów 
polskiego iub niemieckiego interweniować w za- 
kresie przysługujących im praw suwerennych na 
przyznanym terenie. 

Anglia przyjmuje decyzyę genewską 

Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Abendblatt“ do- 
nosi z Paryża pod datą 12 bm.: „Petit Parisien* 
doaosi z Londynu, że Lloyd George oświadczył 
ambasadorowi niemieckiamu krótko i węzłowato, 
że rząd angielski oczekuje z niecierpliwością dę- 
cyzyi Rady Ligi narodów i że jedynem zadaniem 
rządu angielskiego w tej sprawie jest zabezpieczyć 
plan przeprowadzenia decyzyi w porozumieniu z a- 
liantami. i 

Rząd niemiecki odrzuci decyzyg 

Wiedeń. (PAT). „Neues Wien. Journali“ donosi 
z Berlina: Przypuszczają, że rząd niemiecki nie 
zgodzi sig na rozwiązanie projektowane przez Radę 
Ligi. W traktacie wersalskim jest powiedziane, że 
G. Sląsk ma być podzielony w myśl wyników ple- 
biseytu, o tem zaś, aby Niemcy były zobowiązane 
utrzymywać gospodarczo te tereny, które będą od- 
stąpione Polsce, niema mowy w traktacie. Uznanie 
G. Sląska za jednostkę administracyjną gospodar- 
czo przy równoczesnem oddaniu większości tere- 
nów Polsce oznaczałoby, że Niemcy miałyby przez 
lat 15 administrować gospodarczo te tereny na rzecz 
Polski. Gdyby wiadomość o takiej decyzyi doszła 
do rządu niemieckiego, rząd ten odrzuci takie roz- 
wiązanie. Mogłoby to doprowadzić do tego, że gra- 
nica polityczna stałaby się niemożliwą. 

Teraz głos ma Rada Najwyższa 

Ganawa. (PAT). Szwajcarska ag. tel. Rada Ligi 
zebrała się dziś o godz. 7'/a na kilkugodzinit po- 
siedzenie. Opinia Rady o kwestyi górnośląskiej jest 
już we wszystkich szczegółach wygotowana i bę- 
dzie dziś zakomunikowana Radzie najwyższej, 
względnie jej prezydentowi Briandowi. Rada naj- 
wyższa zbierze sią prawdopodobnie jutro w Paryżu 
celem zbadania propozycyi Rady Ligi. Decyzya 
Rady najwyższej zamiast w niedzielę lub ponie- 
działek nastąpi moża już w sobotę w Paryżu, Ogło- 
szenie jej nastąpi równocześnie w Paryżu, Londy- 
nie i Rzymie, a możliwe że także i w Genewie. 


* Członkowie Rady Ligi wyjeżdżają dziś wieczorem 


z Genewy. 
Przed dymisyą rządu niemieckiego 

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z Berlina, 
sże gabinet Rzeszy postanowił dzisiaj zadecydować 
w sprawie swej dymisyi na wypadek nieprzychyl. 
nego rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej. Prawdo- 
podobnie rząd,*w łonie którego zdanie co do dy» 
misyi jest podziełone, pozostawi decyzyę sejmowi 
Rzeszy. Sejm zostanie zwołany w przyszłym tygo- 
dniu. Rząd prawdopodobnie zaproponuje dymisyę. 
Sejm Rzeszy wypowie wotum zaufania większością 
głosów i zadecyduje, czy obecny gabinet będzie 
dalej prowadził agendy. Wtenczas najprawdopodo- 
bniej kanclerz dr Wirth dalej będzie prowadził 
agendy gabinetu, jednakże nastąpi rekonstrukcya 
gabinetu. 

Rola rzeczoznawców czeskich 

Praga. (PAT). „Tribuna“ twierdzi, że eksperci 
czechosłowaecy przy Radzie Ligi w sprawie po- 
działu Górnego Śląska zachowali absolutny obje- 
ktywizm poza uwzględnieniem interesów Czecho- 
słowacyi i nie ponoszą żadnej odpowiedzialności 


za decyzyę. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

: Warszawa, 13 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu w dyskusyi nad ex- 
pose ministra skarbu przyszli do głosu przedsta- 
wiciele mniejszych stronnictw. Poseł Stapiński 
gwałtownie wystąpił przeciw zamiarom Michalskie- 
go w sprawie refarmy rolnej. Między innymi za- 
znaczył, żę możnaby refornię.rolną przeprowadzić 
w ten sposób, żeby rozparcelować ziemię baństwo- 
wą, przyczem ehiopi zapłaciliby do pół miliona 
dolarów. Stapiński w dalszym ciągu zaznaczył, że 
wrogą przeciw państwu agitacyg na ziemiacn pol-- 
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skloh prowadzi Habsburg i domaga się, aby nad 
działalnością tegoż Habsburga ministerstwo spraw 
wewnętrznych roztoczyło kontrolę. 
(PAT) Warszawa, 13 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu odbywała się w dal- 
szym ciągu dyskusya nad expose ministra skarbu. 
Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) oświadczył, że jego 


„NAPRZÓD* 
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stronnictwo będzie konsekwetnie popierała stano- 
wisko grup robotniczych w obronie 8-godzinnego 
dnia pracy. 

Po przemówieniu posła Stapińskiego posiedzenie 
odroczono do jutra. Na porządku dziennym ustawa 
o daninie pańatwowej. 


Niedołęstwo dyplomacyi polskiej 


Niesłychany układ polsko-sowiecki — Naruszenie prawa azylu 


Pomiędzy p. wiceministrem Dąbskim a posłęm 
P. Karachanem toczyły się w Warszawie przez 
kilka dni rokowania, których rezultatem jest za- 
warta 6 bm. umowa polskorosyjska. Treść jej 
ma zostać podana do wiadomosci publicznej 
przez oba rządy dwiema notami, polską i rosyj- 
ską, które ukażą się 20 bm. Ale „Robotnik“ już 
obecnie ogłasza treść tej umowy i poddaje ją 
surowej krytyce. 

Mianowicie w tej umowie zobowiązał się rząd 
polski wydalić z Polski 14 osób n:emiiych S0- 
wietom! Z tych — wedle zawartej umowy — 
część ma być wydałona do 8 b. m. (a więc w cią- 
gu 2 dni po podpisaniu umowy!), reszta do 20-go 
b. m. Wśród wydalonych jest Sawinkow, Petlu- 
ra, Tiutlunik, Bułak-Bałachowicz, 

Dotychczas — pisze „Robotnik“ — we wszelkich 

układach i rokowaniach z Sowietami Polska bar 
dzo uroczyście zastrzegała sobie prawo asylu, 
prawo schronienia dla osób, prześladowanych 
przez obce rządy. Granicą dla tego prawa — o0- 
świadczano dumnie — jest tylko niepodległa 
wola Rzeczypospolitej, 

Przy pierwszej jednak próbie dyplomatycznej 
— skapitulowano. Zrobiono Sowietom niesłycha- 
mie ważne ustępstwo, wydalając na ich żądanie 
14 osób. Jestto wególe pierwszy tago rodzaju 
wypadek w Polsce — wydalenia cudzoziemców 
na żądanie cbcego rządu. Jestto także pierwszy 
wypadek na Świecie, że wydalono cudzoziemców 
na żądanie rządu sowieckiego, Żadne inne pań- 
stwo tego nie uczyniło, chociaż i w Niemczech, 
iw Czechach, i w Finlandyi i w innych pań- 
stwach nie brak grup i owganizacyj przeciw- 
bolszewickich, nietylko agitujących, lecz i czyn- 
nie spiskujących przeciwko rządowi sowieckie- 


mu, 

Nasze ministerstwo spraw zagranicznych taeu 
dor ód niesłychanej słabości, ustępując w zasa- 
dniczej sprawie bezczelnemu naciskowi Sowie- 
tów, 

Dokąd zajdziemy z tą polityką bez charakteru. 
bez siły i bez woli? 

A jaki równoważnik dały Sowiety wzamian 
za owo naruszenie prawa schronienia? Nic zgoła. 
Że zdumieniem dowiedzieliśmy się, że Sowiety 
osiągnęły główny swój cel --- wydalenie z Polski 
kilkonastu swoich wrogów — ale same nie Z0- 
bowiązały się do zaniechania akcyi podkcpywa- 
nia państwa polskiego. W układzie, zawartym 
przez p. Dąbskiego z p. Karachanem, niema o 
tem żadmej wzmianki! A więc my wydalamy 14 
cudzoziemców za knowania przeciwko Rosyi So- 
wieckiej — a RoSya Sowiecka nikogo za knowa- 
nia przeciwko Polsce nie wydała! Nietylko nie 
wydala, ale nie zobowiązuje się zaniechać tej 
systematycznej akcyi rewolucyjno-bolszewickiej, 
ktorą z ogromnym nakładem środków prowadzi 
przeciwko państwu polskiemu w Rosyi i w Pol- 
sce i wszędzie zresztą, gdzie może. Czy p, Dąbski 
zadcwolił się tym nędznym wylkrętem Sowidtów, 
że akcyę taką prowadzi nie Rosya sowiecka, lecz 
II, Międzynarodówka ? 

Wynik więc jest taki: wychodząc daleko poza 
zobowiązania traktatu ryskiego — wydałamy z 
Polski wrogów rządu Sowieckiego, Sowiety zaś 
bynajmniej nie zobowiązśją się przestrzegać 
przepisów trakiątu, dotyczących  nieprowadze- 
nia akcyi przeciwko Polsce! 

Rcsyjska dyplomacya odniosła tedy polityczne 
i dyplomatyczne zwycięstwo. 


Robotnicy przeciw zamachowi na 8-godzinny 
czas pracy 


Pracownicy tramwajowi przeciw za- 
machowi na 8-godzinny dzień pracy 

Dnia 12 października odbyly się w Podgórzu 
w sali Domu robotniczego dwa bardzo liczne 
zgromadzenia funkcyoparyuszów tramwajowych. 
Na obu zgromadzeniach referował tow. Malisz, 
który przedstawił genezę socyalizmu i powstanie 
organizacyj robotniczych w ogólności, następnie 
przeszedł do omówienia działalności socyalisiy- 
cznej w Polsce i wskazał na znaczenie prasy 
partyjnej i oświaty dla proletaryatu, wezwał do 
rozwinięcia szeregów i prenumerowania „Na- 
przodu*. Wkońcu omówił obecną sytuacyę po- 
lityczną w kraju i znaczenie ustawy o 8 godzin- 
nym dniu pracy dla robotników, jakoteż plano- 
wany zamach na tę ustawę przez ministra Mi- 
chaiskiego, jak również napiętnował knowania 
reakcyi endecko-klerykalnej przeciw republikań- 
skiej formie rządu w Polsce a za wprowadze- 
niem monarchii. Oba referaty zakończyły się 
uchwaleniem uastępującej rezolucyi: 

„Zgromadzeni funkcyonaryusze tramwajowi 
protestują najenergiczniej przeciw zamachowi 
na 8-godzinny dzień pracy ze strony ministra 
Michalskiego i oświadczają, że solidarnie z całą 
klasą pracującą w Polsce walczyć będą przeciw 
wszelkim zakusom domorosłych paskarzy na 
zdobyte prawa klasy pracującej. Rozumiejąc do- 
niosłość organizacyi politycznej pod sztandarem 
PPS, oświadczają solidarnie przystąpienie do jej 
szeregów i energiczne popierania prasy partyjnej 
w szczególności „Naprzodu“ i w tym celu pole- 
cają wydziałowi organizacyi tramwajowców 0 na- 
tychmiastowe utworzenie komitetu agitacyjnego 
za „Naprzodem* i wydawnictwami partyjnemi. 
Wkońcu uznając owocną działalaość posłów 
PPS w Sejmie, wyrażają im wotum zaufania”. 

Rezolucya ta podana przez przewodniczącego 
tow. Dembowskiego została wśród oklasków 
jednomyślnie przyjęta. 
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Tarnów. Wiadomość o wuniesjeniu do Sejmu 
przez mjnistra skarbu p. Michalskiego projextu 
zunany prawa ośmiogadzinnego doia py'acy wy: 
wołała silne wzburzenie. W niedzielę 9 bm. ze- 
prały się żywiołowo bez jakiegokolwiek przy- 
gctowenia tłumy robotników j robotnice bez róż- 
nicy pmezynależiości partyjnej na dziedzińcu 
Domu robotniczego”, gdzie odbyto imponujące 
zgromadzenie. Przemawiali tow. Ciołkosz, Ow= 
slański, Batist į ob. Piwowarczyk. który oma- 
wiając dotychczasowe rządy burżuazyjne w Pol 
~ce, zwłaszcza zamach na ośmiogodzimny dzień 
pracy. nawoływali klasę pracująca do zgodnej 
i sałidarnej walki przeciw reakcyi. Częste wy- 
Lnzykniki zeuomadzonych mas były zwrócone 
przecjw zamiarowi wprowadzenia ustawy wy- 
jątkowej. Po jednomyślnie przyjętej odpowie: 
dniej rezolucyj protestującej przeciw wszelkie- 
mu zamachoawi na S-godzizary dzień pracy uszy- 
kowal się olbrzymi pochód demonstracyjny, jas 
jakiego Tarnów jeszcze nie widział, Na czele 
pochadu niesiono sztandar partyjny PPS i trans 
fparecity z napisami: „Precz z zamachem na 
seodzinny dzień pracy! „Puecz z ustawami 
wyjątkowemi!' Pochód liczący około 5000 osób, 
wśród śpiewów rewolucyjnych szedł milicami: 
Zdrojową, Wia.ową j Krakowską pad: starostwo, 
skąd delegaicya udała się do p. starosty Żółkie- 
wicza, który przyrzekł wręczona mu rezolucyę 
odesłać rządowi, Na wezwanie tow. Żanikia, któ- 
ry z okna parterowego w budynku starostwa 
zakomumikował tłumowi odpowiedź p. starosty, 
pochód się rozwiętzał. 

Bielsko - Biała, W poniedziałek 10 październi- 
ka odbyło się na Strzełnicy w Bielsku wiełkie 
zgronradzenie robotnicze, protesiujące przeciw 
zamachowi reakcyi na Ś-godzinny dzień pracy. 
Przemawiali po polsku tow, Dziki i Pająk, a po 
nien iecku tow, Lukas. Mówcy zaznaczali. że 
praw reakcyjnych brom policya. ale praw robo- 
tniczych bronie musi sama. klasa robotnicza. 
Wykazali agiiacyę W. P. R. i klcrykałów za 10-go- 
dzinnym dniem pracy. Tow. Dziki i Lukas złoży- 


li następnie sprawozdanie z pobytu w Warszawie 
w spraw ie uzgodnienia zarobków robotniczych w 
Bielsku - Białej z zarobkami w Łodzi, Warsza- 
wie i t. p, W dyskusyj przemawiali towarzysze 
Papla, Findler, Sałora i Schindler. Następnie u- 
chwalono jednomyślnie rezolucyę protestującą 
przeciwko zakusom reakcyi dążącej do ograni- 
czemia łub zniesienia ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy. Rezolucya zapowiada energiczną walkę 
przeciwko zamachowi na prawa robotnicze. 


Dymisya wiceministra wojny 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś na ręce 
miuistra spraw wojskowych zgłosił dymigyę wi- 
ceminister wojny generał Michaelis. Jak infor- 
mują, generał Michaelis przechodzi do rezerwy 
i obejmuje jedno z naczelnych stanowisk w fa- 
bryce amunicyi Tow. akcyjnego „Pocisk“. 


Akademicy warszawscy 
"bez mieszkań 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Daje się tu 
odczuwać ogromny brak mieszkań dla akade- 
mików. Ostatnie spisy stwierdziły, że 1000 aka- 
demików nocuje albo na ulicy albo w poczekal- 
niach kolejowych. 


Epilog nadużyć w urzędzie 
przywozu i wywozu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), W sprawie 
o nadużyciach w urzędzie przywozu i wywozu 
dowiaduje się Wasz korespondent, że minister- 
stwo przemysłu i handlu dokonało szczegółowej 
rewizyi tego urzędu i utworzyło specyalną ko- 
misyę dyscyplinarną, na częle której stanął sę- 
dzia najwyższego sądu Bresiński. Po 14 dniach 
pracy komisya orzekła, że oprócz trzech urzę- 
dników już oddanych prokuratorył należy jeszcze 
sześciu poddać karom dyscyplinarnym. Kierownik 
urzędu Władysław Malinowski za niedostateczny 
nadzór skazany został na naganę, zaś zastępca 
kierowhika Biliński za tosamo przestępstwo na 
karę wstrzymania awansu na 2 łata. 


Sprawy ustawodawstwa ochronnego 
robotników 


Warszawa. (PAT), Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi ochrony pracy pod przewodnictwem po- 
siła tow. Regera stwierdzono, że nie wszystkie re- 
feraty, przypadające według swojej osnowy komi- 
syi pracy, są jej przydziełone. Dalej przydzielono 
posłowi Ziemięckiemu referat, dotyczący między- 
narodowej konferencyi pracy i polecono mu zare- 
klamowanie materyałów w innych komisyach. Re- 
ferat o wniosku domagającym się rozszerzenia na 
całą Polskę ustawy o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków, oraz ustawy o emerytalnem ubezpie- 
czeniu urzędników prywatnych, przekazano posło- 
wi tow. Regśrowi, a wniosek dotyczący kas cho- 
rych posłowi Waszkiewiczowi. * 

Poseł tow. Zuławski interpeluje, dlaczego nie 
powierzono centralnemu komitetowi związków za- 
wodowych klasowych mandatu na konferencyę 
pracy w Genewie, skoro właśnie ten komitet ma 
na mandat ten kwalifikacye, Na interpelaćye tę 
i na inne, dotyczące uruchomienia kas chorych 
w całej Polsce i udoskonalenia inspekcyi pracy, 
minister pracy Darowski udziełił wyjaśnień i za- 
powiedział na następne zebranie sprawozdanie 
z działalności ministerstwa pracy. 


Ludność Łodzi 


Łódź. (PAT). Wczoraj komisya statystyczna 
w Łodzi ukończyła prowizoryczne obliczanie 
wyników spisu ludności. Wedle tego ludność 
w Łodzi liczy 457.813 osób, w tem 204.760 męż- 
czyzn i 247.053 kobiet. Do ludności polskiej za- 
licza się 266.037 osób, t. j. 58'9°/0 ogólnej liczby 
mieszkańców. 


Konferencya w Wenecyi 
o Węgry zachodnie 


Wenecya. (PAT). Delezacye austryacka i wẹ; 
gierska kontynuowały wczoraj i dzisiaj pod prze” 


*wodnietwem ministra spraw zagranicznych della 


Toretty obrady. Po dokładneni omówieniu wszyst- 
kich zagadnień doszły obydwie delegacye do po- 
rozumienia. Odnośny protokół z dokładnem poda- 
niem osiagniętych rezultatów i ze sposobami wy- 
konania będzie ułożony i przez pełnomocników 
rządów podpisany. ; 


Wiadomości polityczne 


O autonomię Wschodniej Małopolski 


Z polecenia Związku polskich posłów socyali 
stycznych tow. Niedziałkowski opracował projekt 
autonomii Galicyi Wschodniej. Po przedyskutowa- 
niu w Związku polskich posłów socyaiistycznych 
projekt ten za kilka dni przedłożony będzie Sej- 
mowi jako wniosek nagły. 


2 Rady miasta Krakowa 


Kraków. 14 października. 

(k) Na początku posiedzenia odebrał prezydent 
Federowicz ślubowanie od nowego radcy tow. 
Cezara, który wszedł do Rady z PPS, poczem 
odczytano wniosek ks. Kasprzyka ` w sprawie 
zaopatrzenia 16 ochronek w węgidl. Nagłość 
wniosku uchwalono, poczem odbyła się dysku- 
sya nad meritum wniosku. W dłuższej dyskusyi 
zabierało głos kilku radców, poczem wicepr. 
Bobrowski złożył oświadczenie, że będzie mógł 
tylko udzielić każdej ochronce po 10 ct. m. 
w obecnym miesiącu z tem, że zapłacą one po 
połowie ceny, dla reszty obiecał udzielić kre- 
dytu aż doczasu, aż wniosek będzie załatwiony 
w komisyach. W końcu radca Rymar postawił 
wniosek o udzielenie ochronkom po 10 ct. m. 
na kredyt. W głosowaniu uchwalono odesłanie 
wniosku do sekcyi opieki społecznej i skarbowej, 
oraz wniosek Rymara. 


Dyskusya budżetowa 

Następnie radca miej. Krzetuski, główny re- 
ferent budżetowy, uzasadniał przedstawiony pro- 
jekt budżetu, zaznaczając, że anormalne wa- 
runki, w jakich przyszło pracować gminie, uczy- 
niły ten budżet już do pewnego stopnia niedo- 
kładny, jak również nie pozwoliły na wcześniejsze 
zestawienie i opracowanie wszystkich działów 
budżetu. Budżet wykazuje pewną nadwyżkę, ale 
trzeba uwzględnić, że do dochodów wliczono 
subwencyę rządową w sumie około 60 milio- 
nów. Następnie rozpoczęła się duskusya bu- 
idżetowa. 

W dyskusyi budżetowej pierwszy przemawiał 

tow. r. m. dr Rosenzwaig 


imieniem Klubu PPS, który uważa, że przedło- 
żony budżet nie może być przedmiotem poważ- 
nej dyskusyi nietylko ztego powodu, że okres, 
na który budżet został”ułożony, ma się ku koń- 
cowi, ale głównie dlatego, że cyfry budżetu są 
dalekie od rzeczywistości. I tak, w budżecie na 
płace urzędnicze i służby preliminuje się rocznie 
ogółem 85 milionów, podczes gdy od sierpnia b. r. 
place urzędników i służby miejskiej wynoszą 
37 milionów marek miesięcznie, a więc 450 mi- 
lionów marek rocznie. Zasadą racyonalnego bu- 
dżetowania jest, aby każdy wydatek miał po- 
krycie. Tymczasowo budżet miejski ma około 
500 milionów deficytu, Radzie m. zaś przedsta- 
wia się budżet z nadwyżką aż 1500 mk. Dysku- 
sya budżetowa jest dyskusyą programową — 
p. prezydent miasta nie przedstawił nam ża- 
dnego programu, bo go niema! Gdyby szef 
rządu w jakiemkolwiek ciele parlamentarnem 
w czasie dyskusyi budżetowej nie przedstawił 
programu, posłanoby go bezzwłocznie do domu. 
Dla krakowskiej Rady miasta oczywista prezy- 
dent bez programu jest ozdobą. 

Najważniejszej kwestyi dla gminy — ordyna- 
cyi wyborczej do Rady miasta p. prezydent nie 
poświęcił ani jednego słowa. My socyaliści do- 
magamy się natychmiastowego rozwiązania tej 
Rady miasta, nie mającej zaufania ogółu lueno- 
ści tego miasta. . 

W tym kierunku mowca stawia rezolucyę. 

Ze sprawą ordynacyi wyborczej łączy się bez- 
względnie konieczna refoima ustroju samorzą- 
dowego. Miasto Kraków stoi w przededniu ka- 
tastrofy finansowej. Na każdem posiedzeniu 
uchwala się nowe podatki pośrednie. My socya- 
liści domagamy się obciążenia warstw zamoż- 
nych jako silnych materyalnie. Mowca przed- 
kłada i uzasadnia ośm projektów nowych po- 
datków bezpośrednich. 

Następnie tow. dr Rosenzweig omawia długi 
gminy, wynoszące. przeszło miliard marek w sa- 
mej tylko walucie zagranicznej. Mowca domaga 
się skonwertowania długów krajowych, w myśł 
rojektu rządowego o zasileniu finansów miej- 
skich. Uważając obecną Radę miasta za prze- 
żytek, mowca oświadcza, że mimo wstąpienia 
członka Klubu do prezydyum stosunek opozy- 
cyjny Klubu PPS do większości burżuazyjnej nio 
slegt zmianie. Nie mając zaufania do większości 
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tej Rady miasta, głosować będziemy w ogólnej 
dyskusyi przeciw budżetowi. 

Następnie przemawiał r. m. Kosobudzki imie- 
niem Klubu mieszczańskiego, oświadczając się 
za budżetem. Mowca zwrócił się z apelem do 
posłów krakowskich, zasiadających w Radzie 
miejskiej, by postarali się w Sejmie o przyspie- 
szenie uchwalenia ordynacyi wyborczej do Rady 
miejskiej. 

R. m. Hołeksa imieniem Klubu chrześcijań- 
skiego podniósł między innymi, że budżet przed- 
łożono daleko po terminie, przewidzianym sta- 
tutem. Również zaznaczył mowca, że magistrat 
nie przedłożył zamknięcia rachunkowego ani za 
rok 1920, ani nawet za rok 1919. 

Przemawiał jeszcze r. m. Łuczko imieniem 
Klubu radców podgórskich, poczem obrady od- 
roczono do dnia dzisiejszego na godz. 6 wie- 
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Kraków, 14 pażdziernika. 
Do wszystkich pracowników 
państwowych 

* W niedzielę 16 października o godz. 9'/2 przedpoł. 
odbędzie się wiec pracowników państw. wszystkich 
dykasteryj w sali „Sokoła“ w Krakowie. Porządek 
dzienny : 

1) Sprawozdanie delegatów K. W. Z. Z. P. P. 
z ińterwencyi u prezydenta ministrów i ministra 
skarbu w sprawie poprawy bytu pracowników pań- 
stwowych, 

2) sprawy organizacyjne. 

O liczny udział uprasza Komitet wykonawczy 
Związku zaw. prac. państw. 


Spis ludności w Krakowie 


Posiadacze mieszkania, którym arkuszy spiso- 
wych nie doręczono, względnie od których nie 
odebrano dotychczas pozostawionych im do wy- 
pełnienia arkuszy spisowych, zechcą się bezzwło- 
cznie zgłosić (z arkuszem lub bez niego) w Miej- 
skiem Biurze statystycznem pl. WW. Swiętych 1. 6 
of. II p.) w godzinach od 8 rano do 2 po południu, 
względnie w lokału przy ul. Smoleńsk 1. 7 I p. 
drzwi Nr 5 w godzinach od 4 do 8 wieczór. W nie- 
dzielę zgłoszenia uskuteczniać należy w Miejskiem 
Biurze statystycznem w czasie od 1i do 12 w po- 
łudnie. W lokalach i czasie powyższym zechcą się 
również zgłaszać osoby, które o północy z dnia 
30 września na i października mieszkały w Kra- 
kowie stale lub chwilowo, a z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny ani w Krakowie ani poza Krakowem 
nie zostały objęte spisem. 

Wszystkie powyższe zgłoszenia przyjmowane 
będą nieodwołalnie tylko do niedzieli 16 bm. włą- 
cznie, a osoby, które mie dopilnują tego terminu, 
przypiszą sobie samym winę, jeśli zostaną pomi- 
nięte w księgach spisu ludności i narażą się na 
ujemne konsekwencye stąd dla nich i ich najbliż- 
szych wyniknąć mogące. 


Teich szpiegiem Rosyi sowieckiej 

(k) W czasie dochodzeń w sprawie zamachu na 
Naczelnika państwa aresztowano w Krakowie w do- 
mu Kruka przy ul. Podzamcze niejakiego Karola 
Teicha, Ukraińca z Rusi Przykarpackiej, o czem 
swojego czasu szeroko donosiliśmy. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, dochodzenia prowadzone przez 
defenzywę policyi państwowej w Krakowie wyka- 
zały, że Teich uprawiał obok propagandy bolsze- 
wickiej także szpiegostwo na rzecz Rosyi sowie- 
ckiej. 


aeeiiaii 


Ceny w restauracyach i kawiarniach 


Magistrat wzywa właścicieli przedsiębiorstw go- 
spodnio-szynkarskich, aby w nieprzekraczalnym 
terminie dni 5-ciu przedłożyli wydziałowi III b 
aprow. magistratu do zatwierdzenia cenniki potraw 
i napoi. Po cenniki należy zgłaszać się w Stow. 
gospodnio-szynkarskiem. Właściciele  restauracyj 
i kawiarń, którzy nie przedłożą w powyższym 
terminie cennika do zatwierdzenia, będą pociąg- 
nięci do odpowiedzialności karnej. 

Zarazem magistrat podaje do wiadomości, że 
obecnie obowiązują dla lokali I-rzędnych z obsłu- 
gą zawodowych kelnerów następujące ceny: kawa 
biała ze sacharyną 35 mk, kawa czarna i herbata 
ze sacharyną 20 mk, mleko słodkie i kwaśne, 
jajka na mięko, jajecznica z dodatkiem 50 proc. 
do każdorazowych cen targowych, masło z dodat- 
kiem 40 procent każdorazowych cen targowych, 
szklanka wody sodowej czystej 15 mk, pieczywo 
z dodatkiem 20 proe. do każdorazowych cen tar- 
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gowych. Rosół 20 mk, zupa 30 mk, sztuka mięsa 
100 mk. Płucka, flaczki, bigos myśliwski 75 mk, 
pieczeń cielęca lub wołowa 115 mk, pieczeń wie- 
przowa 170 mk, zraziki, sznycel, klops i gulasz 
100 mk, porcya ziemniaków maszczonych lub ka- 
pusty 30 mk. 

W lokalach drugorzędnych, jak również w ło- 
kalach bez obsługi zawodowych kelnerów ceny 
odpowiednio niższe. x 

Z wyżej wymienionych potraw mięsnych muszą 
być co najmniej 3 potrawy obowiązkowo poda- 
wane. Ceny wszystkich innych potraw podawanych 
a nieobjętych powyższym cennikiem, muszą być 
również w spisie potraw uwidoczniane. Zatwier- 
dzone cenniki należy umieszczać w lokalu gospo- 
dnio-szynkarskim w miejscu widocznem. 


Znowu podrożenie ceny prądu 
elektrycznego 


Pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego ode 
była się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej, 
na którem postanowiono z powodu znacznego po- 
drożenia węgla i kosztów robocizny podnieść ce- 
nę prądu na październik br. jak następuje: 
prywatne klatki schodowe i mieszkania mk 100 
ORRO 4. 4779. 11.5%mm, LEE «aj 152 180 
motory” „92 100 


(k) Wstrzymanie sprzedaży drzewa w miejskim 
składzie drzewa. Sprzedaż drzewa w miejskim skła- 
dzi drzewa wstrzymana została na kilka dni, aż 
do uzyskania dalszych transportów i ustalenia no- 
wej ceny wobec znacznego podrożenia drzewa na 
pniu oraz kosztów wyróbki i transportu. 

„Dzieje salonu* K. Wroczyńskiego. Jako drugą 
nowość repertuaru polskiego wystawia teatr J. Sło- 
wackiego w sobotę 14 bm. równocześnie z war- 
szawskimi Rozmaitościami 3-aktową komedyę K. 
Wroczyńskiego p. t. „Dzieje salonu*. Komedya 
przedstawia trzy etapy dziejów pewnego warszaw- 
skiego salonu t. j. zimę 1914 r. doby okupacyi 
niemieckiej, 1919 i rok 1921, odzwierciedlając sym- 
bolicznie w losach tego pokoju ewołucyę społecz- 
ną i upadek warstw inteligencyi, jakie wojna za 
sobą pociągnęła. Komedya obfitująca w dobrze 
znane typy współczesne i ciekawe sytuacye, wzbu- 
dzi niechybnie wielkie zaciekawienie. Próby pro- 
wadzi reż. M. Jednowski, który sam odtwarza 
w sztuce kapitalną rolę podupadłego inteligenta. 
Wznowienie „Orlątka* dane będzie jeszcze raz 
dzisiaj, poczem w dłuższych odstępach będzie się 
ukazywać w repertuarze. 

Miejski teatr Opera | Operetka. Dziś w piątek 
„Rigoletto“, cieszące się stałem powodzeniem. 
W roli Giłdy wystąpi p. Jefimcewa, Rigolettem 
będzie p. Kniaginin. Jutro w sobotę „Boccacio“, 
którego wyborne muzyczne wykonanie i wspaniały 
balet pod wodzą p. Kjakszta tworzą siłę przycją- 
gającą. 

Z teatru Nowości. Nowy sukces odniosła dyrek- 
cya teatru wystawieniem operetki Kalmana „Ma- 
newry jesienne*. Premiera wypadła pod każdym 
względem nadzwyczajnie, a złożyły się na to: 
wspaniałe tło dekoracyjne, wykonanie wokalne 
i muzyczne. Pełne artyzmu kreacye pod względem 
aktorskim i śpiewnym stworzyły w rolach: Rizy 
p. Szymulska, Maroszego p. Czernekówna i Treski 
p. Walewska. Pięknym swym głosem zachwycał 
wszystkich p. Wesołowski, a już huragany okła- 
sków i wybuchy śmiechów towarzyszyły każdemu 
zjawieniu się na scenie w roli Wallensteina — Ka- 
czorowskiego, godnego następcy š. p. Solnickiego. 
Typowy generała stworzył Ciesielski, a rzewnym 
służącym był Jankowski. Ognisty czardasz pp. Ko- 
szutskich podobał się ogólnie. Nad udatną całością 
czuwał sprężyście przy pulcie kapelmistrz Szcze- 
pański. 

Odczyt. W niedzielę 16 bm. o godz. 11 odbędzie 
się w lokalu Ogniska nauczycielskiego (Rynek 29) 
odczyt p. dra Orra, Amerykanina: „O nowszych 
prądach w szkołach ludowych w Ameryce*. 

Wykłady w Muzeum przemysłowom. W piątek 
14 bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w miej. 
Muzeum przemysłowem odczyt dra Franciszka 
Kleina p. t. „Piękno Gdańska“. 

Towarzystwo Osiedli urzędniczych, spółdzie|- 
nia z ograniczoną odpowiedzialnością, zawiązało 
się w Krakowie. Celem jest zakładanie na gpun- 
tach w pobliżu miasta łeżących kolonij dla u- 
rzędników o typie domów mieszkalnych z ogro- 
dami. Towarzystwo liczy obecnie już kilkuset 
członków i przystępuje z wiosną 1922 do budowy 
60 osiedli. 

Dla Sieroty po oficerze od porucznika do mas 
jora włącznie, ubogiej, moralnej, stanu wolne- 
go, płci żeńskiej, religii rzymsko-katolickiiej, or 
sieroconej także przez matkę, wylosowaną Zo- 
stanie jednorazowa zajpomoga. 1500 marek z fun 
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dacyj Angeliki Hoffman de Sternhort, Podanie z 
met kami chrztu i smierci j świadectwami u- 
bóstwa į moralzości wnosić należy do 15 listo- 
pada br. do Tymczasowego Wydziału Samonzą- 
dowego we Lwowie. 

Zapomogi dla podupadłych rzemieślników krakow- 
skich. Odsetki narosłe w r. 1921 od kapitału z za- 
pisu á. p. ks. Jana Schindlera rozdzieli prezydyum 
miasta tytułem jednorazowych zaponióg pomiędzy 
podupadłych rzemieślników. Podania wystosowane 
do magistratu i zaopatrzone w odpowiednie doku- 
menta skłodać należy do 15 listopada na ręce star- 
szego stowarzyszenia, którego współubiegający się 
jest członkiem. 

(k) Wypadek tramwajowy. Wczoraj na Rynku 
podgórskim podczas wyskakiwania z wozu tram- 
wajowego Ludwik Krupa wpadł pod drugi nad- 
jeżdżający tramwaj i doznał zmiażdźenia prawej 
nogi. Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
Krupę do szpitala św. Łazarza na oddział ch'rur- 
giczny. 

(k) Śmierć pod kołami tramwaju. Wczoraj o go- 
dzinie 8 rano dostał się pod wóz tramwajowy na 
ul. Kościuszki 16 letni Stefan Stefański, prakty- 
kant stolarski zamieszkały przy tejże ulicy 33. 
Stefański poniósł śmierć na mieiscu. 

Aresztowanie spekulantów giełdowych, Od p. 
adwokata dra Zygmunta $5łaara otrzymujemy 
następujące sprostowanie: „Stosownie do notat- 
ki pod tytułem „Tajemnicze biura spekulantów 
giełdowych zamieszczonej w kronice Szan, Pi- 
sma z dnia 9 października Nr. 228 — upraszajn 
imieniem mego Klienta p. Józeta Safira o zamic- 
szczenie w najbliższym numerze Szan. Pisma 
następującego sprostowania, Nieprawdą jari, ja- 
koby Józef Safir aresztowanym został w domu 
tajnych schadzek gietdziarzy w składzie skór 
Fofstadtera przy ul. Józefa 12, Nieprawdą jest. 
jakoby trudnił się wywozem obcych walut tub 
złota aa granicę: nieprawdą. jest, jakoby przy 
nim znaleziono obce waluty. Natomiast prawdą 
jest, że Jdzef Safir protokołowany kupiec, który 
znajdował się przypadkowo w mieszkaniu p. 
Efroitna Rakowera, swego krewnego w Krako- 
wie przy ul. Krowoderskiej 13, zostal przy spo- 
sobności przeprowadzenia rewizyi u tego osta- 
tniego bezpodstawnie przyaresztowanyn — że 
AT Riego nie znaleziono żadnych obcych walut tub 
sota -- że Zaran po przesłuchaniu go ua policyi 
"został zwolnionym a śledztwo przeciwku niemu 
-zastancwiono.“ 

(k) N ezwykły praktykant. Policya aresztowała 
Bernarda Weinsteina 1. 17, który, jako praktykant 
w handlu galanteryjnym braci Landwirth przy ul. 
Grodzkiej, wykradał od przeszło dwóch lat najlep- 
sze i najdroższe towary galanteryjne. Tym sposo- 
bem wyrządził Weinstein swym pracodawcom 
szkodę na przeszło pół miliona marek. Jako głów- 
nych odbiorców kradzionego towaru aresztowano 
17 letnich Samuela Perlbergera i Samnela Neu- 
hófa. 

(k) Aresztowanie komunisty. Wczoraj aresztowa- 
no w Krakowie Józefa Pasztę, pod zarzutem dzia- 
łań komunistycznych na gruncie krakowskim. 

(k) Aresztowany ten, co się wykręcał sianem. 
Pod zarzutem oszustw popełnianych od dłuższego 
czasu na łatwowiernych osobach przez podsuwa- 
nie pakunków z sianem zamiast materyi, areszto- 
wano Franciszka Sadowskiego l. 34 z zawodu ka- 
flarza. 

(k) Ustroiła się w cudze piórka. Policya krakow- 
ska poszukuje Gertrudę Ryś, służącą, która wy- 
udziła od swych kcleżanek pracujących w szpi- 
talu św. Łazarza suknie i bluzki lącznej wai tości 
36.000 mk. Rysiówna w wypożyczonych szatach 
adała się na wesele z którego nie wróciła. 

(k) Włamanie. Aresztowano Romano Waszkę 
l. 20, w chwili, gdy usiłował włamać się onegdaj 
w nocy do sklepu na Rynku kleparskim pod 1l. 2. 

(k) Napad na ulicy. Na przechodzącą przez go- 
ściniec na Białym Prądniku p. Małgorzatę Maje- 
wską napadł onegdaj wieczorem nieznany jej oso- 
bnik i uderzył ją kilkakrotnie żelaznym garnkiem, 
zadając jej wielką ranę na ramieniu. Za napastni- 
kiem rozpoczęto poszukiwanie. 

Fo od 
l Z POLSKI 

Nieudałe powtórzenie figla Mysłowskiego. Czy- 
telnicy pamiętają figiel Mysłowskiego, który zmi- 
styfikował był poselstwo bolszewickie w Warsza- 
wie, poszukujące szpiegów, którzyby mu dostar- 
czali zwłaszcza dowodów, że Polska łamie zobo- 
wiązania ryskie. Podobną aferę mistyfikatorską 
chciał wywołać eks-denikinowiee  Lesnobrodzki. 
Zgłosił się on do owego poselstwa, ofiarując swe 
usługi szpiegowskie. Ale po oparzeniu się na My- 
słowskim zachowano się tam ostrożniej; tymcza- 
sem L. ułożył swe kawały zbyt przejrzyście. Sfa- 
brykowawszy plany mobilizacyjne, pozmyślał cyfry 


zbyt fantastyczne; nazwiska rzekomych agentów 
defenzywy ułożył tak, iż z początkowych i koń- 
cowych liter powstawały wyrazy w rodzaju „Gruby 
kawał*. Skończyło się na tem, że L. został areszto- 
wany i pomysły jego nie zostaly uwiecznione... 
w żadnej nocie bolszewickiej. 


Układy o ugodą z Irlandyą 


Londyn. (PAT). Konferencya irlandzka odbyła 
wczoraj dwa posiedzenia. Nasiępne posiedzenie 
odbędzie się we czwartek. Jak się biuro Reu- 
tera dowiaduje, Anglia spodziewa się jak naj- 
lepszych wyników. 

Horsea. (PAT. Radio). Konterencya irlandzka 
ustaliia ogólny porządek obrad i poszczególne 
punkta dyskusyi. Jedną z ważnych kwęstyj, co 
do których uzyszano porozumienie, jest do- 
puszczenie reprezentantów Ulsteru i południowej 
Irłandyi na konierencyę. 


Wojna domowa w Chinach 


Nowy z p (PAT). Wedie nadeszłych tu wia- 
domości rząd Kantonu wypowiedział wojnę par- 
tyi woskowej w Pekinie. Dobrze uzbrojona 
armia w sile 140.000 ludzi maszeruje na Pekin. 
(Rząd Kantonu jest republikański pod przewo- 
dnictwem Sunjatsena). 
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Przegląd gospodarczy 


Popłech na Stetdkić warszawskiej 


Warszawa, 13 października. (Tel. wł. „Naprzo- 
du*). Na dzisiejszej giełdzie powstała olbrzymia 
pautka. Waluty obee zaczęły spadać z nierwykią 
szybkością. Marka niemiecka spadła na 26, potem 
pedniosła się na 29. Do Polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej wtargnął tłum ludzi, aby zmienić 
dorary na marki. Działy się głośne sceny, bito 
i rozpychauo się, aby dostać się do okienka przed 
„amknięciem kasy. 

Giełda zbożowa w Warszawie 

Warszawa, 13 października. (PAT). Zyto franko 
Warsząwa 11.000 mk, mąca pszenna 650/o franko 
skład 28.000 mk, mąka żytnia 70%/, 16.800 mk, 
pszenica franko szład Warszawa 16.500 —19.500 
mk, mąka pszenna 30.000 mk. 

— 000 — 
Giełda krakowska z 13 października 


afówia wma) || Cek, preasan walay 
Kuao _ "I „Sprzedaż p" MET 
3200 — | ; 42001- $ 13200: = |4200 — = 


>= "Walia Mat OWA. pa 


Waiuty idawlzy 
Dolary St. Zjed. 
Fraaki tranc. .i| 
„  szwaje.li 
Fnnty szteriin. | 


Marki niemiec.) sti 38—! a6) 40— |, 4225| 
Korony austr. j 180; 1:80 | 1:40]  170/170—160 
„ Czesko-sł.|| ——| —— l | ——| —— 

+ m FANA HET M 


- Waluta markowa 


Akcye bankowe. Ofiar. żądano  Tranzakeya | 
Bank Przemysł. }—IV em. | R s25—)  * 
3 5 ` em. j 650— | 150— 
Bank llipoteczny ..... | 9U0— | 950'— | 
auk Malopolski. ... .. | 650— | .700'— 
Ziemski Bank Kredyt. .. | 600—| 700— 
Powszechny Bank Kredyt. i 360 — | 425*— i 
Bank Z. dia Kresów, Łańcut 600 — ! 700— | 
Akcye tow. handi i przem. i 
P.T. H. I-IV em...... /1100— | 1250:— | 1150—1 178 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski" | =—| m—j 
sm. du ać z 350— | 400—; 380—370 | 
"Polski Globe "R "F. TN | l 1200-— | 1400'-— 
C. Hartwig, Poznań . —— —— 
Zegluga Polska ...... "| 450:— | 500— 
Zieleniewski [I—II em. . "oe |10660— |  9500— | 
H. Cegielski, Poznań . . . | 40007— j 4600— | 4400—4209 
Warsz. Parowozy Il em. |1800:— 2000'—= | 2000—1950 | 
„Lemiesz”. - . « « ««« « „ | 80du'— | 11000— | 
Trzebinia” 1—IV em, „4500 — | 4800— |; 4800—4500 |; 
CROCIERA RSMA Fa | 1300— | 1500*— 1400:— 
Auiontotorewi: e «444%: . 2100: — ; 2400— 2335 — 
Portland-Cem. Szczakowa | ——| —*— 
Górka - » + « «« «+2, i 14.500" — j 12.000— | 
SIETSZA eses eeose. o [00.00 — | 11.000 — 1100 — 
Tepege ........... |8400 — |8600— | 8500--8600 ; 
Polska Nafta ........ 260:— | 28V0— | 2650— 2720 
Elektr. Siersza 1—IH em. | 3300'— | 3600'— 
WIESZ). NZd w. aid W Aż. 
ekadcta ai 1490— | 1500*— |  1450— 
Tłuszcze Trzebinia .. a. — |5500— |  5400— 
Krakus“ IV em.. .... 4200: — | 4200— | 
Porcelana Ćmielów . .. . | 6500— | 7000— 


Fabr. cukru w Chodorowie | 340U:— | 5800*— | 5800—5400 : 
i 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 13:10 (PAT) Papiery wartościa ve. Obliz 
gacye miasta Warszawy z 1917 r. trans. 11435. Fea 
115. Listy zastawne 4 i bol proc. ziemssie z: | 


X i 


rubli tirans. 251, 253, źądano 250, poszuk. 450, Listy 
zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 mark trans. 
80. 5 proc. miasta Warszawy (raas, 424, 42300, žad. 


426, poszuk. 422. 
Waluty. Dolary Stanów Żjesśnorzonych gotówka 
irans. 3850, 3850, 3900. sprzedaż 3500. kupno 3725. 


Franki francuskie czeki trans. 290, 300, Funiy szter- 
liagi czeki trans. 15550. 16250, Belgia czeki trans. 
284, 202, Markie niemieckie gotówka trans, —, 
sprzed. 31, kupno £). Korony czeskie czeki trans. 43. 

Zurych 135/10 (PAT) końcowe kursa dewiz. Berlin 
390, Hołandya 18125, Nowy Jork 544%  Loadyn 
20-88, Paryż 39. Medyolan 2050. Braksela 33, Ko- 
penhaga 10350. Sztokholm 127, Chrystyania 66. Ma- 
dryt 7249,”Buenos Ayres 17750, Praga 590. Buda- 
peszt 080. Zagrzeb 2'10. Bukareszt 425, Warszawa 
013, Wtedeń 020, Austr. stenpl. 0/19, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie cbwodowego Komitetu wykonawczego 
PPS Małopolski zachodniej odbędzie się w ponie- 
działek 17 bm. o godz. 5 popoł. w lokalu Kasy 
chorych, Dunajswskiego 5, parter. Bardzo ważne . 
sprawy, konieczna obecność wszystkich członków, 
przyczem wzywa się wszystkich tow. posłów sej- 
mowych z Małopolski by na ło posiedzenie sta- 
nowczo przybyli. 

Posiedzenie Zarządu wraz z mężami zaufania 
oddziału grupy metalowców w Podgórzu, odbędzie 
się w sobotę 15 października o godz. 7 wieczór 
w Domu robotniczym, Serkowskiego 11. 

Klasowy Związek zawodowy pracowników mie|- 
skich w Krakowie zawiadamia wszystkich delega- 
tów robotników zakładów, przedsiębiorstw i od- 
działów administracyi gminy m. Krakowa, że dnia 
17 października o godz. 6 popoł. przy ul. Duna- 
jewskiego 5, III p. odbędzie się wspólna konfe- 
rencya, z porządkiem dziennym: 1) Sytuacya obs- 
cna robotników i funkcyonaryuszy gminy m. Kra- 
kowa, a wolny handel. 2) Perspektywa na nad. 
chodzący okres zimowy i widoki na dalszą przy- 
szłość. Zarząd. 

Waina Zgromadzenie członków klasowego Zwią- 
zku Zaw. pracowników miejskich gminy Krakowa 
i zamiejscowych oddziałów, odbędzie sie w czwar- 
tek 20 październikiy o godz. 5 popoł. przy ul. Du- 
najewskiego 5, ll p. Zamiejscowe oddziały wysy- 
łają swych delegatów. -~ Zarząd. 

Zebranie wspólne: Okręgowej Komisyi zawodo- 
wej — Wydziału Rady zawodowej z przewodniczą- 
cymi krakowskich oddziałów (grup) Związków 
i Stowarzyszeń zawodowych odbędzie się w so- 
botę 15 bm. w Domu robotniczym, Dunajewskiego 
5, Il p. o godz. 4 popoł. Ze względu na ważność 
spraw wzywa do koniecznego i punktualnego 
przybycia. waligora, 

Ugólne zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału metalowców odbędzie się w niedzielę 16 
bm.)o godz. 10 rano przy ul. Dunajewskiego 5, 
IL piętro. Zarząd. 

Konferencya okręgowa w Trzebini. W niedzielę 
16 pażdziernika o godz. 9 rano odbędzie się w Do- 
mu robotniczym w "Trzebini Konferencya okręgo- 
wa, na którą zapraszamy posłów pow. chrzano- 
wskiego tow. Smulikowskiego, Zuławskiego i Rej- 
dycha. Ze wzgłędu fa ważność obrad będących 
na porządku dziennym, wzywa się wszystkie ko- 
mitety partyjne w okręgu Trzebinia i Siersza 
o wysłanie deiegatów. Obrady toczyć się będą 
przez cały dzień. 

Ferdynand Roszyk 
Stanisław Nowakowski. 

Doreczne walne zgromadzenie członków stow. 
Domu rokoiniczego w Bochni odbędzie się 16 bm. 
o godz. 10 rano, we własuym lokalu. Porządek 
dzienny obejmuje: Odrzytarnie protokółu z. ostatz 
niego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie z czyn- 
noci zarządu i kasowe. Sprawozdanie komisyi kan: 
trolującej i udzielenie zarządowi  absolutoryuzn. 
Wybór nowego zarządu 1 komisyi kontrolującej. 
Wnioski i interpelacye. Prezes: Michalik. Sekretarz: 
Kozłowski. 

Biuro pośrednictwa pracy przy orgamizacyi pie- 
karzy urzęduje w dni powszednie od godz. 5 do 6; 
w niedziele i święta od 10 do 12. i 


Karol Wróbel 


PIWNICE OBSZERNE 


na wina poszukuje tutejsza poważna firma. Zgłoszenia 
pod „Likwor* do Biura ogłoszeń Feliksa Staitera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 


Kebiet i chicpiów 
Ge řozkoszenia „Naprzodu, 
T za stałą pensyą 


poszukuje zuraz sdinimistrzcya „„łaprzeduć 
Dunajewskiego 3. 


Przegląd społeczny 


Strejk robotników piekarskich w Krakowie 
trwa z powodu oporu majstrów, którzy spowodo- 


wali strejk, by mogli dowolnie łupić skórę z 
korsumentów przez podrożenie cen pieczywa. 
Licząc na nieświadoemość publiczności, rzucają 


różne kalumnie na strejkujących, że im się nie 
chce pracować przez co chleb będzie kosztował 
150 mk. za 1 kg., gdyż robotnikom muszą drog 
płacić za robotę, bo aż ponad dwa tysiące mk. 
dziennie, Jaden nawet z majstrów nawołuje ko- 
biety kupujące chleb u niego, by gdzie tylko 
spotkają robotnika piekarskiego biły go „po py- 
sku“. Naturalnie, że takie prowokujące sta- 
nowisko większej części majsterków „krakow- 
skich wywołało ogromne oburzenie wśród strej- 
kujących, którzy postanowili wytrwać w walce 
aż do zwycięstwa! Nadinieniamy, że nie wszy- 
scy majstrowie idą za głosem tępoty umysłowej 
p. Zieleńskich, Afterguttów i Magierów, na któ- 
rych czele stoi p. Długoszewski, cechniistrz, bo 
już kilkanaście poważniejszych firm zawarło 
umowę w pierwszym dniu strejku ze Zwią- 
zkiem robotników, uznając wszystkie postulaty 
robciników, jak n. p. piekarnia Miejska, Ludo- 


wa; Akcyjne Towarzystwo „Ziarno“ i Szereg 
mniejszych piekarń. Piekarnie. któr? zawariy 
umowę, sprzedają chleb po tańszej cenie od 


tych, które są objete strejkiem, gdzie butni maj- 
sterkowie zatrudniają chłopców,  parobków, 
dziewki i żony. Gdzież jest urząd walki z lichwą, 
który pozwala, by tak bezkarnie okradano kon- 
sumentów! Czy zamało jeszcze mają majątków 
majstrowie piekarscy? Równocześnie należy na- 
piętnować stanowisko opornych majsterków, 
którzy chcą za wszełką cenę rozbić jedność ro- 
hotników, gdyż już od dłuższego czasu noszą 
się z zamiarem utworzenia „chrześcijańskiej“ 
organizacyi robotników piekarskich, na. którą, 
według twierdzenia jednego z majstrów, są 
skłonni łożyć miliony! Do pracy około utwo- 
rzemia wspomnianej organizacyi zaangażowali 
scbie dwóch osobników, nie trudniących ' się 
Tracą w swoim zawodzie piekarskim, a mają- 
cych sklepy, o których możnaby wiele pisać na 


„NAPRZÓD” 


temat przeszłości oraz trzeciego osobnika, który 
za svoje sprawki siedział za kratkami, a nawet 
nieaawno za kradzież został wyrzucony z pracy! 
Panowie majstrowie „chrześcijańscy, gdzie 
wasz honor, że się bratacie z takiemi indywi- 
dnami, przy których pomocy chcecie rozbijać or- 
ganizacye robotnicze? Lecz na nic się przydadzą. 
te zamysły, gdyż robotnicy piekarscy z oburze- 
niem przyjęli wiadomość o tych niecnych zaku- 
sach i oświadczyli, że solidarnie stać. bę- 
dą na straży przy klasowym Związku zasvodo- 
wym, zaś najemców i naganiaczy majsterskich 
potrafią przepędzić tam, gdzie dla nich jest od- 
powiednie miejsce. Zaś nazucony nam strejk po- 
trafimy przeprowadzić zwycięskc, ufni w soli- 
darność swoją, Robotnikom lepiej zapłacić na- 
leży, niź rzucać miliony na rozbicie organizacyi 
zawodowej robotników, którzy Związku swego 
rozbić snie pozwolą, 

Wzywamy towarzyszy piekarskich w całej 
Polsce, by omijali Kraków aż do odwołania. 

Stgejk rosctników krawieckich w Krakowie 
trwa z powodu oporu majsterków, których po- 
stępowanie napiętnować należy. Oto majster kra- 
wiecki p. Szula żąda od swych robotników od- 
szkodowania za przerwanie pracy! Pan ten mie- 
niący się być jednym z filarów przemysłu kra- 
wieckiegło, na podniesienie którego stracił -— jak 
mówi — majątek, (złośliwi mówią, że w karty 
przegrał) wzywa. robotników do sądu przemy- 
słowego na to. że nie chcą pracować za płacę ja- 
ką ubiegłego miesiąca pobierali, lecz żądają pod- 
wyżki, której on im bez pozwolenia eechu podo- 
bno dać nie może. Cechmistrzowi p. Mecnarow- 
skiemu robiącemu interesy na 4 głodmych termi- 
netorach, nie podoba się wolność zgromadzania. 
się robotników krawieckich i łamie sobie głowę, 
jakby to ukazem cechowym zabronić im się 
zgromadzać tak, jak nakazuje majstrom za ob- 
stałowane ubramie brać z góry pełną zapłatę! Nie 
mogąc swych pomysłów w cechu należycie roz- 
wijać, ostrzega pubłiczność przed „niekwalifiko- 
wanymi robotnikami“, bojąc się konkurencyi dla 
swych „kwalifikowanych“ terminatorów a dora- 
bia się bowiem uczniami nietylko swoimi, *ale i 
przyjeżdżającymi składać egzamina, . których 
„egzaminuje całymi tycwdniami nic im za a RZE 
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cę nie płacąc. Wysyła także p. cechmistrz jakieś | 
łatające komisye, które mają konfiskować u ro- 
botników każdy kawałek roboty krawieckiej 

Robotnicy jednąk nie sobie z komisyj Mecnaro- 
wskiego nie robią i czynią odpowiednie przyego- 
towania na ich powitanie... 

Od siebie robotnicy przestrzegają klientelę, że 
firmy damskie obstalunkową * robotę, płaconą 
dziesiątkami tysięcy daja wyrabizć kcnfekcyo- 
nistem, którzy naprawdę psują drogie materye 

klientów! « 

(k) 0 poprawę bytu stróży kamienicznych. Wczoraj 
w południe odbyła się w magistracie krakowskim 
konferencya pod przewodnictwem wicepr. Sarego, 
przy współudziale reprezentantów magistratu, obu 
stowarzyszeń właścicieli realnośbi i organizacyi 
stróżów domowych. Konfeiencya miała na celu 
doprowadzenie do porozumienia między właścicie- 
lami realności a stróżami domowymi, eo do wy- 
nagrodzenia za pracę nałożoną na stróżów z cka- 
zyi wprowadzenia w życie przepisu czyszczenia 
przez stróżów nietylko chodnika, ale i ulicy. Po 
wyczerpującej dyskusyi postanowiono wybrać ko- 
misyę, która ma zajać się wybraniem delegatów 
do sądu polubownego, który zgodnie z ustawą 
określać będzie wysokość wynagrodzenia stróżów. 
Podczas konferencyi przed megistratem zebrali się 
stróże bardzo tłumnie i oczekiwali wyniku obrad. 
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REPERTUAR 
Teatr im. Jul. Słowackiego 
Piątek: „Oriątko”' 
Sobota: „Dzieje salonu“. 
Teatr „Bagatela“ 
Piąlek: „Kobieta. która zabiła”. 
Sobota: „Kobieta, która zabiia*. 
Miejski teatr: opera i operetka 
Piątek: „Rigoletto“. 
Sobota: „Boccacio“. 
Operetka w Nowoścjiach 
Piątek: „Manewry jesienne”. 
Sobota: „Manewry jesienne“, 
=—.(0.0'Q, = 


a Nowarzystwo Akcyjne Rafnoryi Sprytna i Fabryki likieró 
przedtem „NIRÓLIŃCH 


we Lwowie-Bogdanówka 
kupuje 


i JARZEBINE ITARNINE Ę 


Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 
lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11. 
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KKKKKAKERARKARKAKKKAKAEKKKC 


„KRAKUS“ 


ZJEDN. wieka PRZETWORYÓW WYSKOKOWYCH 
i OWOCOWYCH 


SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


zawiadamia, że oryginalne sztuki akcyj wszystkich 
emisyj wydawane będą w Banku Małopolskim w Kra- 
kowie za przedłożeniem kwitów tymczasowych od dnia 
15 października do dnia 15 listopada b. r, 

Sztuki nie podjęte w tym terminie będzie można 
w późniejszym terminie podjąć w biurach przedsię- 
biorstwa. 

Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, 
Lwowie, Łodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Biel- 
sku mogą poświadczenia tymczasowe celem wymiany 
składać w tamtejszych filiach Banku Małopolskiego. 

Równocześnie wypłacać się będzie dywidendę za 
kupony z I, II i III emisyi. 


| EMKA Podee dE PA RE EKO ZO O 


Redaktor naczelny: elny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


Tata Tu Taa Leta tata MMRKKAKMNKKKAKA 


per GR. EZR CBR MAKR | 900209029000+22494+220 
Oszczędne gospodynie używają” 
do prania 


PROSZEK MYDLANY 


„MYDLNIK-PULSA'" 


do nabycia częściowo w sklepach: Władysław Turek, 
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek; Kensum Ro- 
kotniczy, Woła Duchacka; Droyuerya pod „Kometą*, 
Lubicz 5; R. Kamieniarczyk, Felicyanek ; Sądowa 
Spółka spożywcza, Grodzka 52; Ch. Berger, Grze- 
górzki; Katolicka Spółka Handlowa, Mały Rynek 4; 
Dziedziniewicz, Karmelicka 39. 

Hurtownia w głównym składzie firmy Towa- 
rzystwa Handlowego Bracia Rolniccy S. A. 

Kraków, ul. Sienna 3. ” 5556 


4000609999 9990 


„ORLEMYSL i RLEMIOSLO" 


Czasopismo poświęcone wytwórczości prze- 
mysłowej i rękodzielniczej oraz SZTUCE 
PLASTYCZ :EJ. 


|Magazyn obuwia 
G. BRAND, Kraków, 


Starowiślna 6. 

' zawiadamia o zwinięciu filii 
i przy ul. Grodzkiej i uprasza 
! uprzejmie o poczynienie Za- 
: kupów tylko przy ul. Staro- 
+ wiśinej ò. 

EHETE oznajmiaj ż 
| nadszedi świeży transport ele- 
iganckiego i trwałego obuwia. 


| = przystępne. — Obsługa 
szybka i rzetelna. 


| Kursa maturyczne 
i tzupełniające 


NAUKA: 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do maturygimn. 
realn.;seminar. do egzaminów 
ý z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 

| dywidualna i systemem ko- 
ukła respondencyjnym. | 


Weże gumowe | 


z wkładami płóciennymi | 


od 1⁄2 do 2mm średnicy do; 
polewania i węże spiralne ; 
oraz wszelkie artykuły tech- 


Organ miejsk. Muzeum przemysłow. 


w Krakowie, ui. Smoleńska 9. 


Zawiera 17 ilustracyi w tem 4 kolorowe 
Cena 160 Mk., z przesyłką poczt. 200 Mk. 
Numer drugi ukaże się w tym miesiącu. 


| niczne polecają | a a ERĄ 
W. M. Selinger i M. Zughaft: 

| Kraków, Mer I) 4, f ZAKŁAD „K RAWI ECKI 

| Nadzwyczaj 

ciekawej treści książki. Ka- 


talog ilustrowany darme Fe, 
syła Wydawnictwo „Ś 

Warszawa, Piękna 25. — Na 
przesyłkę dołączać znaczek 


Kraków, Fioryańsaa 36, l- P. Na prawo 


poleca gotowe piaszcze damskie w wielkim wybo- 
rze, materyały na kostyumy i ubrania męskie ory- 


pocztowy. | ginalne angielskie i krajowe na składzie. Pierwszo- 
7 rzędne wykonanie według najnowszych modeli 
Skradzione wszelkich robót damskich jakoteż i męskich. — 


sez ae 


gu | dokumenty wojskowe na na- 


zwisko Jan Boguta unie CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 
ważnia się. 1095 © WEEREKZACZKCZ © WEMECDCZIĄ © DAAE 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310) 


i 


j 
8: Maurycy GIESER | 


